
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka" i z dodatkiem 
bumorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło." Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
SO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „Wia­
n a  Polski" zapisany jest w cenniku pocztowym pod 11- 
* Hf, T. nr. 117. — WkBięgami w Bochum 1 mr. 26 f. 
* fet odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓ DL  S I Ę  ! P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratam! 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nio się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić 1 podać w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Mr. 147, Bochum, sobota, 10 grudnia 1898. Rok 8.
Redakeya, D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheaerstrasse 17a na dole. —  A dres: W iarus Polski, Bochum.

Bodzice polscy I O czci® dzieci swe 
czytać i pisać po polsku! Nie 

ort Polakiem, kto potomstwu swemu 
iMemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
D uisburg. Towarzystwo św. W ojciecha 

w Duisburgu odbyło dnia 4 grudnia walne ze­
branie, na którem zdano sprawozdanie z ub ie­
głego pół roku i dokonano oboru nowego za­
rządu. Tow arzystw o liczyło 107 członków, do 
wojska poszło 5, odjechało w rodzinne strony 
8, dla zmiany pracy 3 i wykluczonych zostało 
3, pozostaję więc 88 czynnych członków.

Dochodu miało Towarzystwo 416,70 mr., 
rozchodu 174,46 m., pozostaje w kasie 242,30 
mr.. Towarzystwo przystępowało w ubiegłem 
półroczu raz wspólnie do Komunii św. Posie­
dzenia odbywały się regularnie dwa razy w 
miesiącu. Towarzystwo brało udział w tem 
półroczu 6 razy w uroczystościach polskich 
tow arzystw . Z gazet abonowało tow. nastę­
pujące: „W iarusa Polskiego", „Lecha", „G a­
zetę G dańską", „Św iatło" i „P racę". T ow a­
rzystwo posiada własną bibliotekę oraz biblio­
tekę od Tow. Czytelni iu<lu.vy«Jli w Poznaniu. 
D o zarządu zostali wybrani p p :  przewodniczą­
cym Jan  Kuczmiński, zast. Roman Szłapiński, 
sekretarzem Józef Regulski, zast. Józef O tle- 
wski, skarbnikiem Jan  Otlewski, zast. Antoni 
Bąk, bibliotekarzem Tomasz Ratajczak, zast. 
M ikołaj P iętak , rewizorami kasy i porządko­
wymi W alenty Ulbrych i M ichał W ilk, zast. 
Dyonizy Gąszczak i Maksymilian Chyła. N a­
szym honorowym prezesem jest ksiądz wikary 
Bockum Dolffs.

Jan  Kuczmiński, Józef Regulski, 
prezes. sekretarz.

A lten d o rf przy E ssen . Pochwalić 
muszę Rodaków, którzy na przyszłą niedzielę 
zwołują do Essen wiec w sprawie opieki du­
chownej, bo sprawa ta  jest dla nas bardzo 
ważną. Jeżeli jednak chcemy, aby wiec od­
nieść mógł jaki taki skutek, w tedy licznie na 
wiec zebrać się powinniśmy. Mojem zdaniem 
powinniśmy poprosić władzę duchowną, aby 
drugiego kapłana, który nauczył się po polsku, 
ustanowiono w Essen i przeznaczono dla P o ­
laków w Essen i okolicy, tak samo jak  w 
Ooerhausen. Zbierzmy się tylko licznie, a 
spodziewać się możemy, źe cel nasz osiągniemy 
i więcej opieki uzyskamy.

Hakatyści
nie dosyć, że w Polsce wytężają wszystkie siły, 
aby Polaków zrujnować, lecz naw et objeżdża­
ją  niemieckie miasta, aby pozyskać w spółpra­
cowników do swej kreciej roboty. W  ostatnich 
dniach odbyło się też w Lipsku zebranie haka- 
tystów w celu założenia filii spółki trzech liter. 
Zebranie to zwołali profesor uniwersytetu 
M arcks oraz pan Tiedemann z Jeziorek, którzy 
też głównie przemawiali. Nic nowego nie powie­
dzieli — ale powtórzyli „św iatłym " Sasom 
wszystkie owe niesłuszne podejrzenia i b e z ­
podstawne zarzuty, jakie słyszymy od samego 
początku z ust mówców hakatystycznych, a 
któreśmy tylokrotnie zbijali. Obecny na zebra­
niu profesor Lutosław ski z K azania — Polak,

zażądał po mowie profesora M arcksa głosu, 
aby zbić błędne jego twierdzenia. Z początku 
wogóle nie chciano udzielić mu głosu, gdy 
wreszcie pozwolono mu mówić, odezwał się 
prof. Lutosławski i dowodził, że nic nie wzm a­
cnia polskiego poczucia narodowego bardziej, 
jak prześladowania, które są niegodne narodu 
niemieckiego.

Dalej nie pozwolono mu mówić, sykaniem 
i wrzawą zmuszono go do ustąpienia z mó­
wnicy. Jakże tu  więc walczyć z przeciwnikiem, 
który obawia się praw dy i niechce do głosu 
dopuścić tych, których zaczepia, a o których 
głosi niestworzone rzeczy? „Szlachetną" walka 
taka nie jest — i tylko przyklasnąć można 
słowom prof. Lutosławskiego, źe jest wręcz 
niegodną narodu niem ieckiego!

Ziemie polskie.
* Z P ru s Zach., W arm ii i  Mazur.

P e lp lin . W ybór Biskupa odbędzie się 
w czwartek 22 bm. w kapitularzu po uroczy- 
stem nabożeństwie w kościele katedralnym. 
Prócz kanoników będzie tam obecnych kilku 
innych księży w charakterze notaryuszów i 
świadków. Zaraz po dokonaniu wykoru wynik 
tego ogłoszonym zostanie z ambony kościoła 
katedralnego w języku łacińskim, polskim i nie­
mieckim. Komisarzem królewskim jest miano­
wany naczelny prezes P ru s Zachodnich von 
Gossler ż Gdańska. Ten po dokonaniu aktu 
wyboru zostanie wprowadzonym do kapitularza 
i tam uwiadomionym o wyniku wyboru, po­
czerń w imieniu monarchy orzecze uznanie 
królewskie. K apitularny W ikaryat wkrótce 
ogłosi rozporządzenie co do nakożeństwa, jakie 
z powodu wyboru w kościołach dyecezyi się 
odprawić ma.

Starogard . W ydział pocztowy przyjął 
ugodę, dotyczącą nabycia gruntu pod kolej że­
lazną, którą ze Skarszew na Starogard, B obo­
wo i Skurcz do Czerwińska mają wybudować. 
Sejmik kwidzyński uchwalił bezpłatne oddanie 
gruntu do tej kolei i do kolei z Morzeszczyna 
do Gniewu.

N idbork. 5 grudnia rano um arł Józef 
Jeżewski, dawniejszy żołnierz z roku 1830 wal­
czący o niepodległość Polski, mając lat 90. 
Nieboszczyk urodził się w Brześciu Litewskim 
w Polsce, służył w wojsku jako huzar pod 
księciem K onstantym  w W arszawie. W  po­
wstaniu listopadowem biorąc udział w walce 
pod Grochowem i innych potyczkach otrzym ał 
dwie rany. Pod jenerałem Giełgudem przeszedł 
granicę pruską, a po długoletniem tułactw ie 
dostał się do Nidborka. Od założenia parafii 
a więc od lat blisko 40 spraw ował przy ko­
ściele tutejszym obowiązki nadymacza organ i 
kopacza. Był to rzadki wzór w spełnianiu o- 
bowiązku i pracowitości, bo pomimo podeszłe­
go wieku regularnie przychodził 3 razy dzien­
nie w śniegu i deszczu z wybudowania probo­
szczowskiego dzwonić na „Aniół P ański", a 
choć niekiedy słabość go napadła, wyręczyć się 
nie pozwolił. Pam ięć miał doskonałą i umiał 
wyliczyć nazwiska dowódzców i jenerałów  pol­
skich z powstania i księży, którzy byli tu pro­
boszczami. Opowiadań poczciwego staruszka, 
zwłaszcza przygód z powstania i dowcipów 
różnych chętnie słuchano a do każdego zda­
rzenia wiedział opowiedzieć wesołą historyjkę. 
Żyjąc umiarkowanie doczekał się tego wieku

sędziwego. Po  pięciotygodniowej chorobie u -  
marł opatrzony Sakramentami świętemi. Niech 
spoczywa w Bogu.

K rólew iec . Przewodniczący wschodnio- 
pruskiego związku rólników hr. Dohna w ysłał 
do naczelnego prezesa prowincyi prośbę o u -  
dzielenie pozwolenia na stale osiedlenie się tu  
robotników z Polski. Pozwolenie takie mogło­
by być udzielonem — zdaniem hr. Dohny — 
pod pewnemi warunkami, n p .: sprowadzić pe­
wną liczbę młodszych nieżonatych robotników, 
którym przy ich naturalizowaniu stawiałoby się 
jako warunek, aby sie żenili tylko z niomie- 
ckiemi dziewczętami (!!) i osiedlali się tylko w 
niemieckich okolicach (!!) — Co głowa, to ro­
zum !

Nidbork. W  nocy na sobotę wybuchł o - 
gień na w iatraku u posieaziciela Tomasze­
wskiego w Kanigowie. Spalił się w iatrak z 
wszystkimi sprzętami.

* Z W iei. K». P ozn ań sk iego .
Bydgoszcz. Niemiecko-katolickie parafie. 

W edług „Geselligera", zamierzają niemieccy 
katolicy w archidyecezyi gnieźnieńskiej i po­
znańskiej zwrócić się do Najprzewielebniejsze- 
go A rcypasterza z prośbą o ustanowienie sa­
modzielnych niemiecko-katolickich parafij, mia­
nowicie w Poznaniu Bydgoszczy, Kościanie i 
innych miastach. — Dodajemy, iż p. Tiedemann 
z Jeziorek zapowiedział na zebraniu hakaty - 
stycznem w Lipsku, że hakatyści pracują w tym 
kierunku.

Nowy Tom yśl. Pow iatow y inspektor 
szkólny pan Fengler w Nowym Tomyślu, który 
będąc chorym, za poradą lekarzy wychodził 
codziennie na przechadzkę, idąc nad rowem, 
napełnionym wodą, wskutek zawrotu głowy 
wpadł do wody i utonął.

Poznań. Żywot doczesny zakończył na­
gle dnia 3 grudnia rano radzca szkólny O skar 
Schwalbe. Społeczeństwo polskie powodowane 
uczuciem sprawiedliwości naw et i urzędnikom 
pruskim oddaje cześć i uznanie, jeżeli pełniąc 
obowiązki urzędu, wypełnią je z należytą bez­
stronnością bez zbytecznej gorliwości. Tego o 
zmarłym powiedzieć nie możemy, był to w 
całem tego słowa znaczeniu prześladowca, któ­
ry rządowi pruskiemu podsuwał plany, jakby 
najskuteczniej ograniczyć naukę szkólną w ję ­
zyku ojczystym dzieci. Takich „kształcicieli" 
młodzieży naszej daj nam Panie Boże jak naj­
mniej. — H akatystyczny T ageblatt poznański 
sławiąc zmarłego, wygłasza, że zmarły, jako 
wierny obowiązkowi pedagog, wielce był nie­
dogodnym dla j,agitacyi polskiej". Ciągle tą  
oklepaną agitacyą nazywają bismarczycy do­
pominanie się nasze o najświętsze i nigdy nie­
przedawnione praw a nasze do naszego w ła­
snego języka ojczystego na naszej własnej 
ziemi polskiej 1 Jak a  to przewrotność — pra­
wdziwy obłęd umysłowy wywołany pożądli­
wością cudzego dobra.

Inow rocław . P rzy  wielkim udziale 
wiernych odbyły się onegdaj w kościele naszym 
prymieye ks. Teofila Gapczyńkiego.

* Ze S lązka  ezy li Starej P o lsk i.
Bytom . „K atolik" p isze: Ku wzmocnie­

niu niemczyzny w wschodnich prowincyach 
P rus zakładają od pewnego czasu niemieckie 
biblioteki ludowe. N a Górnym Slązku zało­
żono już kilka takich bibliotek np. w T arnow ­
skich Górach, Król. Hucie, Katowicach, L au -



W I A R U S  P O L S K I

rahucie itd. Przed kilku dniami odbyło się w 
Bytomiu zebranie celem założenia podobnej 
biblioteki. N a zabranie przybyli pomiędzy inne- 
m i: burmistrz dr. Briianing, “superintendent
Jantzen , rabin dr. Kopfstein, generalny dyre­
k tor E rbs, dyrektor gimnazyum dr. Buchholz, 
dyrektor sądu ziemiańskiego Teuber, radzca 
duchowny ksiądz Schirmeisen, powiatowy in ­
spektor szkólny Arlt, ks. dziekan Myśliwiec, 
dyrektor banku rzeszy Huber, główni nauczy­
ciele szkół miejskich oraz kilku radnyćh m ia­
s ta  itd. Zebrani postanowili utworzenie zw ią­
zku bibliotecznego. Od 1 kwietnia r. p. no­
w a biblioteka będzie o tw arta ; roczne składki 
wynosić mają 3 mr. Do zarządu w ybrano : 
burm istrza Briinninga, dyrektora szkoły real­
nej dr. Flaschla, radzców miejskich Schweitze­
ra  i Schala, dyrektora gimnazyum dr. Buch- 
holza, radzcę szkólnego Arlta, radnego miasta 
dr. Blocha, radzcę górniczego Sattiga i rekto­
ra  Istla. Zebrani zapisali się na członków 
związku.

K ról. H uta Izba karna sądu ziemiań­
skiego w Bytomiu skazała we wrześniu rb .so -  
cyalistycznego kolportera Dylonga z Król. H u­
ty  na półtora roku więzienia za rozszerzanie 
odezw wyborczych, w których się prokurator 
dopatrzył podawania w pogardę urządzeń i 
rozporządzeń rządowych. Zasądzony założył 
rewizyę do najwyższego sądu w Lipsku a ten 
rewizyę uwzględniwszy, odesłał sprawę do po ­
nownego rozpatrzenia sądowi w Bytomiu.

Wiadomośefi le  Świata.
B er lin . Prezydentem  nowego parla­

mentu, który we wtorek przez cesarza otwo­
rzony został, wybrano centrowca Ballestrema,
tego samego, co kazał Polaków  bić po p .........
L iczba posłów poszczególnych stronnictw w no­
wym parlamencie jest następująca: Na 397
posłów jest 80 konserwatystów, 104 centrow­
ców, 50 socyalistów, 48 liberałów, wolno- 
myślnych ludowców 28, Polaków 14, posłów 
z wolnomyślnego zjednoczenia 14, antysem i­
tów 11, Welfów 9, Alzatczyków 8. jeden Duń 
czyk, 1 Litwin, 4 bundowców, 8 dzikich. Li 
czba posłów, którzy równocześnie w parlamen­
cie i sejmie zasiadają wynosi 109.

W ażniejsze ustęp y  z mowy tronowej, 
wygłoszonej przez cesarza przy otwarciu p ar­
lam entu b rzm ią: Stosunki Niemiec z innemi
mocarstwami są niezmiennie dobre. Najw yż­
szym celem mojej polityki je s t utrzymanie po* 
kóju. D!a tego z wielką radością przyjąłem 
inicyatywe podjętą przez mego przyjaciela,

Madejowe Łoże.
Opowiadanie historyczne z X I. wieku.

(Ciąg dalszy.)
Spał zapewne niedługo, kiedy się bowiem 

obudził, ujrzał przed tlejącem ogniskiem P a -  
kosza, przewracającego pilnie p ie lące  się łapy 
niedźwiedzia. Po  łące rozchodziła się przyje­
mna woń pieczeni. Staszka zbudził dziwny 
głos, jaki brzmiał teraz od strony jeziora.

, Był to niby płacz dziecięcy, niby jęk lu­
dzki, niby śpiew jakiś żałośliwy i przeciągły. 
P łynął on po falach, mieszał się z ich pluskiem 
drżał jakoś rze wnie. Czasem cichł, cichł, jakby 
pierś, co go wydawała, już umierała, czasem 
znowu wzmagał się i unoszony przez wiatr, 
konał gdzieś, rozpływał się w borze. Noc była 
czarna i księżyc miał się ku zachodowi. Gdy
Staszko powstał, ogromna tarcza miesiąca schy­
la ła  się ku jezioru, przeglądała się w jego Cie­
mnych wodach i oblewała Całą masą swego 
spokojnego, łagodnego światła.

Staszko nie mógł zrozumieć, zkąd się ten 
dziwny płaczliwy głos^bierze. Ściskał on mu 
tak  serce, że mu się na płacz zbierało. Nagle 
Pakosz powstał, obejrzał się dokoła, przeże­
gnał raz i drugi krzyżem i poszedł ciężko, 
starając się jak  najmniej robić szelestu w to
miejsce, gdzie W łodek leżał na traw ie i z a ­
pewne spał.

— W łodku! — szepnął.
— Co? — zapytał ten, zrywając się 

nagle.
—  Boginki, słyszycie boginki!
W łodek milczał przez chwilę, jakby się 

wsłuchiwał w ten śpiew potem szepnął:
— Musi być północek?
— A tak, księżyc zachodzi.

cara rosyjskiego, w celu rozbrojenia. P ropo- 
zycye więc co do międzynarodowej konferencyi 
pokojowej, której celem jest pokój i ład, zo­
staną przychylnie przyjęte przez mój rząd i do ­
znają przychylnego jego poparcia.

Z wielką boleścią wspomnieć mu3zę o zbro­
dni, która memu wiernemu sprzymierzeńcowi 
cesarzowi i królowi Franciszkowi Józefowi za­
brała jego małżonkę. Czyn ten niegodny, 
który wstrząsnął całemi Niemcami, budząc żal 
zarówno u panujących jak wśród ludu, pobu­
dził króla włoskiego do zastanowienia się nad 
źródłem złego i do zwołania konferencyi dla 
obmyślenia środków przeciw anarchistom. Go­
towość, z jaką mocarstwa propozycyę p rzy­
jęły, uprawnia do nadziei, że konferencya o- 
siągnie zamierzony skutek.

Parlam ent, ledwie się zebrał, a już przed­
łożono mu wykaz przewidzianych rozchodów, 
który wykazuje olbrzymią sumę 90 milionów 
marek niedoboru, który zamierza rząd pokryć 
drogą pożyczki. W  roku bieżącym wynosił 
niedobór 55 milionów marek. Przed dziesięciu 
laty wynosiły długi rzeszy tylko 721 milionów 
marek, obecnie dojdą one wkrótce do 2400 
milionów marek. Olbrzymi niedobór przew i­
dywany na rok przyszły spowoduje przedło­
żony równocześnie z etatem projekt wojskowy, 
który domaga się uchwalenia na cele wojskowe 
50,120,110 marek. Pomnożenie armii, które 
dokonane ma być w latach 1899 — 1902, w y­
nosi: 861 oficerów. 84 lekarzy wojskowych, 
190 urzędników, 3299 podoficerów, 23.277 sze­
regowców i 7202 koni. L iczba podoficerów 
i szeregowców pomnożoną tedy zostanie 
O 26,576 i wynosić będzie w przyszłości za­
miast jak dotąd 557.603 — 58 3 6 69 ludzi. 
Również odpowiednio pomnożoną będzie arty- 
lerya i kawalerya.

W  uzasadnieniu projektu powiedziano, że 
wprawdzie pokojowa manifestacya cesarza Mi­
kołaja daje rękojmią, że chwilowo nie grczi 
wojna ze strony Rosyi, jednakże żadne z państw 
nie zmniejsza swej armii i rozbrojenia i przy 
obecnych stosunkach spodziewać się nie m o­
żna. W skazano dalej i na to, że w ojna hi- 
szpańsko-am erykańska dowiodła, jakie skutki 
wynikają w danym razie z nienależytego przy­
gotowania się w czasie pokojowym na wszel­
kie wypadki.

Z  róśsnyok starań*
Bochum . Naszych szan. czytelników jj 

prosimy, aby, robiąc zakupna u kupców, którzy ' 
polecają swe tow ary we „W iarusie Polskim*,

— Czy tamci śpią?
— J a  nie śpię! — odrzekł Staszko.
Ale i Świętosław i pielgrzym nie spali i 

ich obudził osobliwy ten głos dzwoniący po 
nocy. W yszli ze swej budy i zbliżyli się do 
W łodka, który stał i żegnał się głośno •

— W  imię Ojca i Syna i Ducha Św ięte­
go. — Amen!

— Co takiego W łodku ? — spy tał Swię - 
tosław.

— A cóż, boginki. W iedzą już o nas i 
chcą nas potopić. To najniebezpieczniejsze bo­
ginki. to topielice.

Szeptał cicho i żegnał się i widocznie 
straszna nim miotała trwoga.

— H m ! — mruknął pielgrzym — i gdzież 
one są?

— A na jeziorze, pływ ają i kołyszą się 
na fali i śpiewają.

— Radbym je obaczyć... bo t"  i we w ło­
skiej ziemi na jeziorach i wodach są także 
pół niewiasty i pół ryby i tam zowią je sy re­
nami. Ale mnie się to nie widzi.

— Chcecie je obaczyć pielgrzymie? — 
— spytał W łodek — ha ! niech i tak będzie. 
Pokażę je wam i przekonacie się, że to pra­
wda. W ejdźmy na to drzewo, ztam tąd dobrze 
widać całe jezioro.

Drzewo, stara olcha pochyła i pokrzywio- 
wiora, wyginała się dziwacznie nad trzciną. 
W drapali się na nią i gdy już usiedli na g a ­
łęzi, z której ogromna, srebrzysta, falująca 
mocno tafla wody była widna, W łodek bacznie 
popatrzał i schylając się do ucha pielgrzyma, 
szepnął, wskazując mu ręką:

— Oto tam... widzicie, widzicie jak  pły­
wa, jak  się kołysze...

Pielgrzym  bacznie popatrzył i rzek ł:
— To nie żadne boginki, jeno fala wodna

zawsze im powiedzieli, że o ich składzie do­
wiedzieli się z ogłoszenia we „W iar. P o l.“ za­
mieszczonego. Kupcy widząc, że ogłaszanie 
przynosi im korzyści, więcej ogłoszeń będą 
nadsyłali. Jeżeli zaś kto kupuje u kupca, który 
dotąd do „W iarusa Polskiego* nie nadsyłał o -  
gloszeń, natenczas winien każdy zwrócić ku­
pcowi uwagę, że gdy będzie ogłaszał o swych 
towarach w piśmie polakiem, wtedy uzyska 
dużo polskich odbiorców. Można też zabrać 
ze sobą numer „W iar. P o h “ i pokazawszy o - 
głszeoia innych kupców, zachęcić go, aby także 
w piśmie naszem ogłoszenia zamieszczał.

W  przyszłą niedzielę będą składy aż do 
wieczora otwarte.

W itten . W oźnicę Pilaskiego uderzył 
koń kopytem i złamał mu kilka żeber. Nie­
szczęśliwego odstawiono do domu chorych.

S chonnebeck . W  końcu listopada skra­
dziono w nocy znaczną część m ateryałów bu­
dowlanych przy tutejszym nowym kościele. 
Złodziei już wykryto.

O berhausen. Onegdaj przejechała k o ­
lej elektryczna członka Tow. św. Antoniego 
z L aar, Ludw ika Sosińskiego, który wkrótce 
wskutek odniesionych ran  umarł. N. o. w p.

O berhausen- Znikł tu nagle inspektor 
policyjny Drager, który został powołany do 
Schiilke.

O eynhausen. Przyjęcie cesarza koszto­
wało miasto Oeynhausen 13 tysięcy marek.

H nn en  W  tutejszej fabryce K ruppa 
został okaleczony robotnik M etzger.

B erlin . Niemcy szczycą się, że postę­
pują na czele oświaty, a w stolicy ich Berli­
nie zabobony kwitną jak w pierwszej lepszej 
zacofanej wsi na pograniczu Azyi. W  jednym  
jedynym  numerze bardzo rozpowszechnionej 
w Berlinie gazety „Lokalanzeiger* było tych. 
dni aż 41 ogłoszeń, w których ogłaszający po­
lecali się do wróżenia z kart, jaj itd. Nie ma 
jak  „bildunek!“

W arszaw a liczy obecnie 743 lekarzy. 
Ponieważ z liczby tej 40 zajmuje pósady stałe, 
a więc nie oddaje się praktyce, pozostaje 703 
lekarzy praktykujących. W arszaw a liczy wraz 
z wojskiem 650,000 ludności, przypada tedy 
na jednego lekarza przecięciowo 900 m ie­
szkańców.

Pożyteczne wiadomości.
K arty  zabezpieczenia na starość z roku 

1895 powinny być w grudniu zamienione. 
W edług odnośnego p raw a- tracą one swoją

pod księżyc. Jak  księżyc zajdzie, to tego nie 
będzie.

— Ha,! po waszemu to tak, a po mojemu 
to nie — odrzekł W łodek trochę m arkotny i 
zsunął się z drzewa. W krótce i pielgrzym zna­
lazł się na ziemi, posłuchał jeszcze trochę owe­
go dziwnego głosu i nagle skierował się ku 
brzegowi zarosłemu trzciną. Ale W łodek go 
zatrzymał.

— Dokąd idziecie?
— Tam, na brzeg, obaczyć co to tak  

płacze.
—- Na Boga, jeśli wam życie miłe nie 

chodźcie.
— Gospodarzu — ozwie się na to p o ­

ważnie pielgrzym — jeżeli Bóg W szechmo­
gący zechce, t,o mi włos jeden z głowy nie 
spadnie i żadna moc piekielna nic mi nie zrobi.

To rzekłszy, ruszył naprzód. S tanął nad 
brzegiem, rozchylił trochę trzcinę, posłuchał, 
ułam ał kilka trzcin i wrócił.

— H m ! — pocznie spokojnie — w ziemi 
włoskiej, to mi jeden uczony biskup powiadał, 
że po jeziorach, to nie żadne syreny, a jak  
tu  u nas nazywają boginki, tak płaczą, jeno 
trzcina.

— T rzc in a ! — zawołał W łodek.
— A tak, zeschłe badyle trzciny są w e­

w nątrz puste i w iatr dostając się do nich, ta ­
kie głosy wydaje. I  to jest praw da. M oże­
my zatem zjeść wieczerzę, bo łapy się upie­
kły i przyjemna woń od nich się rozchodzi, 
nie dbając na ów płacz. Żadnego z nas tu bo­
ginki nie utopią, chyba żeby kto sam chciał 
iść do wody i w niej się pogrążyć.

— A  może to wasza praw da pielgrzym ie? 
— zawołał Świętosław.

— W ierzcie mi, że prawda.
(Ciąg dalszy aaatąjii.)



W I A R U S  P O L S K I .

wartość, jeżeli nie zostaną zamienione przed 
skończeniem  trzeciego roku n i  roku w ysta­
w ienia. A zatem karty w ystaw iane w r. 1895 
nie będą miały znaczenia, jese'i ich się nie 
odnowi do 31 grudnia rb. W prawdzie prawo 
przepisuje, iż zarząd może uznać karty jako 
ważne, jeżeli się udowodni, iż zaniechanie od­
nowienia nie powstało z winy zabezpieczonego, 
lecz stawienie takich dowodów czasami jest 
trudne bardzo albo nawet niem ożliwe. Dla 
tego będzie lepiej, że zmiana zawczasu d oko­
naną zostanie.

W y sy ła jący  telegramy, którzy życzą so 
bie, żeby ich nie wręczano odbiorcom w nocy  
winni na telegramie dołączyć wyraz „T ages“ 
-(telegram), za który wyraz płaci sie zwykłą
taksę, za jeden wyraz wyznaczoną. Takie te ­
legramy nie będą wręczane odbiorcom w cza­
sie od godz. 10 wieczorem do 6 rano. Odbiór 
cy telegramów nmgą też i nadal, jak dotych­
czas. wym ówić to sobie, żeby im w nocy nie 
wrą •'.eno telegramów.

K to k o lw ie k  odbiera z poczty w arto­
ściowe przesyłki a nieznanym jest urzędnikowi 
pocztowem u, winien okazać papiery legityma - 
cyjno następujące: wykaz podatkowy lub pa 
szport z rysopisem, lub kazuć stwierdzić swe 
nazwisko i stan przez osobę znaną urzędniko­
wi. Bez wartości pod tym względem  są pa­
piery wyrażające zawarcie małżeństwa, rodne 
listy. (m etr\ki), papiery wojskowe, kwity p o ­
datkowe. Urzędnicy pocztowi mają nakaz dzia • 
łać jak naj-ględniej, albowiem oni odpowia­
dają własną kieszenią za wszelką szkodę, ja 
kąby ponieść mogła poczta, gdyby przesyłka 
dostała się w ręce osoby nieodpowiedniej i 
przepadła.

„ K a n in ie rg e ry e h t“ berliński uzDał za 
w ażn e rozporządzenie policyi, zabraniające re

stauratorom, destylatorom i kupcom sprzeda­
wać trunków aikoholicznych młodzieży niżej 
lat 15, bez względu ua to, czy młodzież taka 
kupuje alkohol dla siebie, czy też dla użytku 
starszych. Jedynie w takim razie można uczy­
nić wyjątek, gdy dzieci znajdują się w to w a ­
rzystw ie starszych lub gdy mają na to osobne 
pozwolenie nauczyciela.

O D  R E D A K C Y I .
P a n  Z. w  H a m b u rg u . Nadesłaną korespon- 

deneyę chętnie zamieścimy, ale poprzednio prosimy o po­
danie nam swego dokładnego adresu, gdyż bezimiennych 
listów nie uwzględniamy. Naturalnie, że nazwisko Pana 
zostanie w  tajemnicy.

Dalsze korespondeneye lub artykuły są nam pożądane.

Nabożeństwo polskie w Alstaden.
W  niedzielę dnia 11 grudnia będzie w Alstaden na­

bożeństwo polskie z kazaniem. Po nabożeństwie będzie 
sposobność do spowiedzi.

Ks. Lambertz.

P o rz ą d e k  n a b o żeń stw a  w  B o ttro p ie  
w  n ie d z ie lę  11 g ru d n ia .

I-sza Msza św. o godz. 6 ; XI. Msza św. o godzinie 63/+: 
II I  Msza św. o godz. 7‘/2. IV  M sza Św. ( d la  P o la ­
k ó w )  o g o d z in ie  8 * / ł ; V. Msza św. o godzinie 9 ; 
VI Msza św. (wielkie nabożeństwo z kazaniem) o godz. 10.

Nabożeństwo polskie.
(U p r a sz a  s ię  n a  zm ia n y  u w a ż a ć .)

Od 10 grudnia do 11 grudnia w H e isse n  przy 
Miilheim nad Ruhrą. Kazanie 11 grudnia po poł.

(Od 11 grudnia do 17 grudnia ćwiczenia duchowne w 
N e v i g e s )

Od 17 grudnia do 23 grudnia w Mer ten. Kazanie 18 
grudnia po poł.

Od poł. 23 grudnia do 27 grudnia w Ł aar. Kaza­
nie w 1 i 2 święto po południu.

Od 31 grudnia do 2 stycznia w E lb e r fe ld z ie .
Od 5 stycznia do 7 stycznia w H o r st nad Kmszerą
Od 7 stycznia do 9 stycznia w H u isb u rg u .

Od 13 stycznia do 16 stycznia w B o ttro p ie .
Od 20 stycznia do 24 stycznia w B ru ch u .

O.  R o c h .

Nabożeństwo polskie.
Od poł. 9 grudnia (piątku) do poludn. 12 grudnia w 

G e ls e n k ir c h e n -A lts ta d t . Niech niewiasty zechcą 
o ile możności w piątek i w sobotę się stawić, żeby po­
tem więcej czasu było dla mężczyzn.

O. N a z a r y u s z .

Nabożeństwo polskie.
W  S od in g en  sposobność do spowiedzi św. 10 gru­

dnia po poł. i 11 grudnia rano. Kazanie polskie w niedzielę 
po poł. o godz. 3‘/2.

W  liiin e n -K liit te r h e id e  sposobność do spowiedzi 
św. 14 i 15 grudnia. Kazanie polskie 14 grud. wieczorem 
o,godzinie 7.

W  W e tte r  sposobność do spowiedzi św. 17 grudnia 
po poł. i w niedzielę rano, kazanie polskie po poł. o godz 1.

W  A p le r b e c k  sposobność do spowiedzi św. 22-go 
grudnia rano.

W  W ltte n  w godne święta odnowienie Misy: św. 
sposobność do spowiedzi św. i kazania.

O. K o r n e l i u s z .

Nadesłano.
A a  g w ia z d k ę  jes t najlepszym podarkiem dobry 

zegarek. Polacy7 na obczyźnie powinni zawsze od Rodaka 
zegarki nabywać, gdyż wtedy najrzetelniej zostaną obsłu­
żeni. W  dzisiejszym numerze znajduje się ogłoszenie ze­
garmistrza p. Dutkiewicza z Inowrocławia, na który się 
szczególnie zwraca uwagę.

P o p ie r a ć  sw o ic h , jest to hasło, którego się też 
Polacy na obczyźnie trzymać powinni. Rodak p. Pokora, 
który w Wejherowie posiada fabrykę cygar i papierosów, 
poleca w dzisiejszym numerze znakomite wyroby swej fa­
bryki, kto więc chętnie dobre cygara i papierosy mieć 
pragnie, niech je  zawsze sprowadza od swego Rodaka p. 
Pokory, który i dla tego zasługuje na poparcie, że w swej 
fabryce daje zarobek znacznej liczbie Rodaków i Rodaczek

Pogrzeb członka naszego

śp. Ludwika Sosińskiego
odbędzie się w niedzielę, 11 grudnia o godz. 9 przed połu­
dniem ze szpitala św. Józefa w Oberhausen.

O liczny udział naszych członków i członków tow. pol­
skich z Oberhausen uprasza

Zarząd Tow. św. Antoniego w Laar.

Towarzystwo św. Barbary w Oberhausen
Jonosi swym członkom, iż dnia 11 listopada po południu o godzinie 5 
odbędzie się miesięczne zebranie. O liczny udział prosi Z a r z ą d  

Tak samo donosi się tym członkom, którzy się dali odfotografować, 
aby raczyli przybyć na zebranie i swoje obrazy odebrać, bo już są 
wszystkie wykończone. Później nie biorę żadnej odpowiedzialności 
za nie. K. M a k a ł a ,  przewodniczący.

Towarzystwo św. Stanisława B. w Marxloh
donosi swym członkom,^ iż w niedzielę, dnia 11 grudnia o godz. 4-tej 
po południu odbędzie się zgromadzenie, gma które się wszystkich człon­
ków, jako i gości jak  najuprzejmiej zaprasza. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Floryana w Gelsenkirchen
donosi swym członkom, iż w  piątek po południu przybędzie ksiądz 
polski słucłać spowiedzi św i pozostanie aż do poniedziałku. W  nie­
dzielę na rannej mszy św., t. j. o godz. 7 jest wspólna Komunia św. 
Członkowie winni się stawić na salę w niedzielę rano o godzinie 
zkąd będzie wymarsz z chorągwią do kościoła. O jak  najliczniejszy 
udział w spowiedzi i Komunii św. prosi * Z a r z ą d .

r -5V* •

Wiec w sprawie opieki duchownej w Essen
odbędzie się w niedzielę dnia 11 g ru d n ia  o g o d z in ie  3  po południu na 
sali p. Moilera, przy ulicy Schiitzenbahnstr. 58 (w pobliżu kościoła św. Ger­
trudy). Można ze wszystkich stron przyjechać koleją elektryczną aż do sta- 
cyi „Viehhof*1 zkąd do sali nie daleko.

W szystkich Rodaków z dekanatu Essen, którym sprawa opieki ducho­
wnej leży na sercu upraszamy o liczny udział. N iech nikt w domu nie po­
zostanie. tylko pospieszy na wiec, który w  tak ważnej dla nas sprawie będzie 
radził. Zgromadźmy się w szyscy, aby licznym udziałem dać dowód, że szcze­
rze przywiązani jesteśm y do wiary Ojców.

Komitet:
Antoni W yrwa, Caternberg. St Karmoliński, Schonnebeck. P a w eł Pieńkow­

ski, Essen. M. Smektała, Steele.

Polska służąca
w wieku 15 do 18 lat, znajdzie 
natychmiast stałe zatrudnienie.

Walenty Szymański,
B a r e n d o r f ,

Hattinger Str. 62, przy W eitmar.

Koło śpiewaków polskich „Fiołek" w Bruchu
■donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 11 grudniu, o godzinie 11 
przid południem odbędzie się próba śpiewu, a zarazem będzie płaceuie 
miesięcznych składek i wpis nowych członków. O liczny udział 
w śpiewie i w zebraniu uprasza_________________ Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Jana Nepom. w Barop
donosi wszystkim swym członkom, iż w przyszłą niedzielę 11 b. m. po 
południu o godz. wpół do 4-tej odbędzie się na zwykłej sali - w a ln e  
p o s ied zen ie , czyli kwartalne. Porządek obrad następujący: 1) za­
gajenie posiedzenia i odczyt Lekcyi i Ewangielii św., 2) odczyt proto­
kółu z zeszłego posiedzenia, jako też i odczyt z posiedzenia komisyi, 3) 
sprawozdanie kwartalne i całoroczne, 4) sprawozdanie ławników i bi­
bliotekarza, 5) w płata miesięczna i przyjmowanie nowych członków, 
6) udzielanie wsparcia chorym, 7) wpis nowych członków do Br. Serca 
Jezusowego, jako też i rozdział „Intencyj“ na grudzień i przeszłe mie­
siące dla niektórych, 8) obór nowego zarządu, jako też komisyi i re ­
wizorów chorych, 9) odczyt: „Żywot św. Barbary11, 10) wnioski człon­
ków, 11) sprawy towarzyskie i t. d. O zebranie się wszystkich człon­
ków uprzejmie uprasza Z a r z ą d .

Nadmieniam, że odtąd posiedzenia towarzyskie odbywać się będą 
po południu, a n ie  po nabożeństwie przed południem.

W . P  o r  w o ł , przewodniczący.

Towarzystwo św. Jan a  Chrzc. w Altenesseu
donosi swym członkom, iż w  niedzielę, 11 grudnia, o godz. 11 przed 
południem odbędzie się walne zebranie. O jak  najliczniejszy udział
u Prł8za   Z a r z ą d .

Za inseraty I reklaumy redakeya w obec publiczności nie odpowiada.

Księgarnia polska
w  H o rtm n n d , Nordstr. nr. 39 

(za kościołem św. Józefa).
W J ó z e fo sk i.

Piórniki
toczone z drzewa, piórniki pudeł­
kowe z jednego kawałka drze wa
Księgarnia „ Wiarusa Polskiego1 

w Bochum.

gwiazdkę! Braeie! przekonaj się.
a uwierzysz! Bardzo tanio najlepsze sławne na 
cały świat zegarki złote, srebrne i niklowe 
w bardzo wielkim wyborze. Z obrazkiem Ma­
tki Boskiej od 14 mr , złote damskie od 18 mr. 
Pierścienie, broszki, bransoletki, kolczyki, łań­
cuszki, najnowsze fasony, bardzo tanio. Bu­
dziki, zeg. ścienne, regulatory, zeg. salonowe, 
zegary na stół lub biórko z muzyką. Wielki 
wybór termometrów i barometrów. Lichtarze, 
krzyże, wazony, łyżeczki, noże, widelce z a l- 
fenidy, srebra i złota. Okulary, binokle, kom­
pasy, do łańc. narodowe oznaki, guziki do man­

kiet srebrne i złote itd., itd. Wszystkie towary mieszczą się w naszym 
polskim największym cenniku, który darmo wysyłamy.

II. Szczepaniak i Sp.
w K r o to sz y n ie  (Krotoschin Bz. Posen). 

W sz e lk ie  p o d a r k i n a  G w ia zd k ę!

I

L. Brand, O berhausen, Marktstrasse nr. 19.
z e g a r m is tr z  i  z ło tn ik .

N ajw iększy skład w szelkiego rodzaju z e g a r k ó w  k ie sz o n k o w y c h  zło- ^  
tych , sreb rn y ch  i  n ik lo w y c h  od  7  m r. p ocząw szy .

Q a m i l o t n r u  bi]4ce kwadranse lub i lUgUlulUljf  półgodziny od 13 mr.
ł  ańpl!Q7ki dla m ężczyzn i niewiast 
L d liu U O tn lw  najnowszych wzorach.
W szelkie inne artykuły zbytkowe 

tanio i dobrej jakości.

Obrączki ślubne m asywne złoto,
każdej wielkości i wagi od 4 marek 

począw szy zaw sze na składzie.
Stare złoto i srebro

przyjmuje się jako zapłatę po naj­
wyższych cenach.



Znaczne

zniżenie cen
Bracia Alsberg,

wszelkiej
garderoby dla męż­
czyzn i niewiast.

1¥ attensclieid.
Największy i najtańszy dom towarowy.

Ludwik Bnin,
Eulengasse 4 Bochum. Eulengasse 4

pnleca we wielkim wyborze po tanich cenach: 
skrzypce, gitary, cytry, flety, klarnety,harmoniki do dmu­
chania. i rozciągania, wszelkiego rodzaju struny, wszel­
kie części uzupełniające itd. Reparacze dobrze i tanio. 
Polecam też wielki skład towarow sltórzannych, jako 
to : portmonetek, torebek do listów itd.. kuferków, fa­
jek. cygarniczek, lasek spacerowych, parasoli i t. d.

Opłatki!
Towarzystwom polskim na ob­

czyźnie polecam na gwiazdkę opła­
tki za 100, 3 marki. Proszę o ry ­
chłe zamówienia

Hipolit Sibilski,
B och u m , Vidumer-Str. 4,

przy ulicy H erner-Str.

Towarzystwom polskim
urządzającym zabawy, polecamy piękne napisy (wykonane 
wielkiemi literami) np. „W itajcie Bracia Rodacy-4, „Nauka, 
i praca naród zbogaca44, „Miłość i zgoda, to nasze hasło44 

i wiele innych.

Melodye czyli nuty
do wszystkich nab. pieśni, dla organistów i kółek śpiewackich 

Cena 7 mr. z przesyłką 7 mr. 50 fen.
Adres: „W iarns P o lsk i44 Bochum, Maltheserstr. 17.

5  garderoby dla mężczyzn
xt Polska usługa. 1 Zupełna wyprzedaż t  jP o l s k a j j s tu g ^1*

wszelkiej gotowej    V

   j  _  1 chłopców. X
Partya około 270 p a le to tó w  i p ła sz c z y  c e s a rs k ic h , d o ty c h c z a s o w a  cena 

11 do  3 6  m a re k , od  d z iś  p o c z ą w s z y  6 .5 0  do 2 4  m a re k .

Ubranie i spodnie dla mężczyzn i płaszcze dla chłopców. ^
X  Ubranie dla chłopców z największem zniżeniem cen. XJ  — a Wyprzedaż ta rozpocznie się w sobotę o godz. 8 rano. hm X
*  B e e h h o f  i  s p .  Z
£  największy i najtańszy dom towarowy i
0  W B o ttro p ie , tylko przy ulicy Hauptstr. 33. ^

KAXAXAXAXAXAXtXAKAXAXAXAXAX
Nawo 

otwarte!
Pierwszy polski dom towarowy

Edward Keil i §p.,
Kaiserstr. 192, Langcndreer-BalinllOf, Kaiserstr. 192.

Największy wybór przy najtańszych cenach.
Polecamy nasz największy skład

towarów łokciowych, modnych, płóciennych i bawełnianych,
— Towar y krótkie, białe i wełniane, — —

pierze i puch, podwójnie czyszczone i dobre do nasypywania, gotowa pościel i
materye na pociel.

Największa speeyalność: materye na suknie dla niewiast.
Na "$0$ '  zakupna gwiazdkowe ■'iJJXl nabyliśmy wielkie partye okoliczno­

ściowe, które po niebywałych dotąd cenach sprzedajemy.
Nasze oddziały towarowe może sobie każdy obejrzeć, choć nic kupić nie zamierza.
Nasze okna wystawne wykazują największy wybór towarów i ceny najtańsze.

Nowo 
otwarte!

»

9

Za drak, nakład i redoaoyę otipowiedilelny: Auteui Erejeki w Bochum. — Nakładem I osdoukaml Wydawnictwa „Wioruea PoleHego44 w Bochum.
Dodatek nadsrwyczajuy.


